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Prauumeratę na „Dzieunik łódzki* 
w Warszawie przyjmuje skład: Haury- 
ks Mirszfel.n. przy ul, Mazowieckiej, 
X 16, wprost towarzystwa kredyto- 
wego tiou kiego. "Tamže nuubywać 
molus pojeuyncze hnmery Dzieunika. 


(tus pojedynczego numeru 5 kop. 


„ KALENDARZYK. 
Dziś: Paulina ik a. 
Jotro: 4 7 


g, P. 
fysehód słońca 6 godz, 3 m. 40. Zachód o godz. 8 m. 22 
płagość dnia godz. 16 m. 42 Przybyło dnia godz. 9 tm. 4 


Numer. następny wyjdzie we. wtorek. 


Kolonie letnie dla diec 


Kilkakrotnie już bezskutecznie podniesio- 
no w naszem, piśmie projekt urządzenia 
kolonij, letnich dla dzieci rodziców, nąleżą- 
cych do, najuboższej ludności. Łodzi. Kolo- 
nie takie istnieją już oddawna za granicą 
i błogie wydają owócę, podnos poziom 
slrowia fizycznego całych społeczeństw, 
Odpowiednie stowarzyszenia i instytucye 
draait w tym kierunku w Anglii, Niem- 
czech, Danii, Szwetyi i Norwegii. Aby są- 
dzić..0 rozwoju. tych instytucyj, dość tu 
przytoczyć fakt, iż w malutkiej Danii, z 
ludnością wynoszącą ezwąrtą część ludnó- 
ści paszego kraju, około 2,000 dzieci płci 
obojga rokrocznie używa wesołych wa- 
kacyj, na, łanie pól i niw, wśród czystego, 
powietrza wiejskiego, w warunkach naj- 
hygieniczniejszych, odzyskując szybko siły 
md odpokiednią opieką i przy dobrem od- 
żywianin. Po co nam zresztą szukać przy- 
kładów. za granicą, skoro dzielna inicya- 
tywa Jeanparki, stworzyła i 4 nas inst; ri 
cję podobną, rozwijającą. się pomyślnie. 
Folrocznie se Gustaw Fritsche, wyko- 
nawca pierwotnego projekto d-ra Stanisła- 


WA uel i paras w świąt, sprá- 
yocdania, o ci stworzonej „przez 
siebie instytdeyi Kolonij letaich "dla bee 
dnych pabon 1 dzieci. Wyjmujemy ze 
sprawozdani: cyit kilka i danych, 
Rok Aaii zaznaczył się Tielka T r 
wojii. „ postępem. . ç - 
zaj wzrost , pjowy, lości dzieci, wy- 
sjlapych na świeże powietrze. ——_, 


o, dzieej 52, w 1943-- 
246, w 1887—288, w 1888—296, w 1 


417, Rozwój ten pomyślny isać. nale- 
ży wzrastającej populatności. koloni, skład: 
ki na. która. sypią. się. „„Bilaba 


instytucyi przedstawia się też+pomyślnie. | urządzo: 
2 o w roku „aż m 34057 


Adolf Delpit. 


OBILEDWIE. 


Tłómaczył T. ZY. 


(Dalsty ciqy — patrz Nr. 136) 


A. Kos tymczasem wciąż gwizdał 
„ „Śzczebiot kosa — powiedział Buffon — 
jest bardzo rzypominający flet; tyl- 
ko trochę smutny, jakim zresztą musi być 
śpiew każdego ptaka-samotnika.,.* 
Niech mi naturalista w mankietach raczy 
diane byt auf" aedki, anI 
a nie był 4! „AR 
ty ani z był 
igj drwiący, 


mniehie właś: 
lo była za, cal“ Ona, powtarza w du- 
szy: „cóż to był za zdrajca!" „IT wszystko 
Jest alei, dopóki obojgu nie przyj- 
czę ebena wziąć się do nowego doświ 


mność, dr 
to też 


Rea, ami Andrezy. A w t 
Byc, We a ga 


obowiązków maila widch: zdrowie miał de- | 


likatne, slabe piersi l... 


DZIENNIK + 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


AE C a 


|ingsz śbacer; jesteś pan czaryjącym town- 


Dnia 10 (22) czerwca 1890 r. 


Rok VIL 


DARI 


CENA OGŁOSZEŃ, 

Za jeden wiersz potltom luk za jego 
miejsce 6 kop, z ustępstwom wrazie 
częściej powtarzających sig albo wię: 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop, 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stale 3 wierszówe ogłoszenia włro- 
sowę po ra. 2 miesięcznie. 

Od sależneści przewyźszających 10 


rubli ustypstwo dodatkowe ogólne Š 
proc. 


| BIYRO REDAKCYI i ADMINISĪRAOYI 
| UBICA PASAŻ MEYERA Nr. 514, 


w 
| Adres telegrniczny: 
„DZIENNIE ŁÓDŹ. 


Łodzi. 


zabawy przyniosły rs. 1,701, pipoa od |być przeznaczony na budowę dwu pawilo- 
remanhentu rs, 54, razem wpłynęło rs, 4,811 |nów po 25 łóżek dla 100 chłopców. Ogól- 
kop. 26, a wydatkowano rs, 4,179 kòp. 6; |ne nznanie i sympatya towarzyszyć 

po potrąceniu nieznacznego niedoboru z ro- | bezwątpiehia tym zacnym  usiłowaniom 
ku poprzedniego, pozostało jeszcze na rok | nadal i pozwolą urzeczywistnić postulaty 
bieżący rs. 619 kop. 15'/,. d-rą Fritschego. 

Ofiarność publiczna, poza składkami, czyn-| Drugie w kraju wielkie miasto, Łódź, 
ną pomocą wiele się przyczyniła do roz-|mie pomyślało dotyeliczas, niestety, mima 
woju kolonij: wiele osób, z pośród właści- | ciągłych nawoływań, że tłumy dzieci ubo- 
cieli ziemskich i fabrykantów z okolic War- | gich oficyalistów i robotników, słabowitych 
szawy, przyjmowało partye dzieci na lato |i wynędzniałych, łakną świeżego w lecie 
do siebie, biorąc je często na całkowite u- | powietrza i dobrego odżywiania. Niema 
trzymanie, jak np. ziany przemysłowiec p. |u ñas d-ra Fritschego, choć mamy towa- 
Karol Dittrich, współwłaściciel Żyrardowa, | rzystwo lekarskie i hojnych ofiarodawców, 
pani Domaniewska (pod Sządkiem w gub. | którzy nie szczędzą pieniędzy na cele pó- 
kaliskiej, p. Karolina Temlerowa w Pien- | żyteczne. 
nicy w pow. nowomińskim, p. Feliks So- 
bański w Bartoskach pod Radziwiłłowem 
i wiele Innych osób, Koszt wysłania i u- 
trzymania jednego dziecka wynosił rs. 10 
kop. 2, w pierwszych latach wynosił on 
około rs, 20. Doświadczenie i wzrastająca 
ofiarność osób dających dzieciom przytułek 
na lato, dopro do zńacznego zmniej- 
szenia kosztów, bajecznie 


nizkich. 
Stan zdrowia dzieci na koloniach 


Przemysł, handel i komunikacye, 


Ras eanit m -Mader ważiiego 


ŻY TY kolei wiedeńskiej z wnioskiem, 


nia, bez przerabiania ich na 
arszawa wiedeńska. 


ana de Fonde nie 
piosueczka; znał się n 


niej doskonale. jęki mi na myśl, jak niezmiernie było- 


Temu paryżaninowi nie mógł być obcym | by oburzone towarzystwo Arnay-le-Comte, 
zwykły u pewnych kobiet wybieg: naiwna | gdyby mogło tylko się domyślać wszystkie- 
chęć wchodzenia za „prawie dziewice!* Sy | gó, co my robimy. 


one zamężne? I cóż z téga? Mąż nigdy, ale 
to nigdy nie dópomina się ó swóje prawa! 
Są wdowami? Mąż był chory, lub też Tutit 
8 ¢ noce póża domem, albo... 
dlaczego miłość, tó boskie uczucie, co 
samo jedno tylko zdolne jest wznieść isto- 
tę ponad poziomy ludzk wiecznie musi 
być podrabiane przez chytrość, lub degra- 
dowana. przez kłamstwo? 
Błękitny cień zstępował powoli z góry. 
Mroczny smatek natury zaczął otaczać młó- 


= Mój Boże! cóż znów za zbrodnię speł- 
Mamy? 
i Zbrodnię obrazy majestatu prowincyi. 
Zabawiliśmy sig.. i po kryjoma do tego! 
Yrudno powiedzieć, jak okropnie byłabym 
mpromitowana, Proszę tylko pomyśleć: 
yszedł pan: do mnie z rana, poszliśmy ra- 
zem 'na' spacer... i wreszcie — szczyt śmia- 
łości! — zapraszam pana na obiad] 

Pani Andrezy dała dowód wielkiego do- 
świadczenia w załatwienin tego rodzaju 
praw osobistych, Poradziła natychmiast 
panu de Fonde udać się do miasta i przejść 
się kilka razy po Promenadzie, gdzie wszy- 
scy będą mogli zobaczyć, Następnie, 
nsjnaturalniej w świecie,- mógł on wrócić 

o siebie, by wyjść do Audliettes, kiedy 
Epaia ju będzie ciemno. A przedęwszyst» 

m nie należało odbywać tego ostatnie- 
po kursu wielką drogą. Boże broń! Trze- 

było iść brzegiem wijącej się Srebrzy- 
ktej, pilnując się sławnych słupów, które 
rząd chciał, koniecznie pomalować na zie- 


zł Ostątni słup stał właśnie naprzeciw- 


t sąsiedzie, w, 

1. Baczność, jest t 
Ye i j t cząrująca! 

— Pani jes gea 

— Dziękuję ża kompliment; znam się nią 
jego wartości. Mówmy jeduąk o czem in? 
nem; m niema wesołego w tej zamianie 
w. 


amy, w ele- 
zaraźliwe 1 


— 06ż robić! Wspomnienia są, zawsze 
smatne. Mają one podobieństwo do piasku 
rzecznego: poszukiwacz złota znajduje w 
a zawsze więcej błota niż cennego me- 


u. 

I znówu nastała krótka chwila milcze- 
nia, które przerwała Huberta żartobliwie i 
wesoło: | 

— W każdym razie dziękuję panu zu 


indrezy, 


erta szereg rad—mnuszę uciekać. 
m panu drogę dokładnie. Gdybyś 
ił się w czem, nazwałabym pana 


í Ar © pełnym gracyi i jak gdy- 
by, trach ar hrima ap ar 
Ok, I ona sarna, znikła w głę- 

bi jednej ajer ii porzucając Maurycego 
o pó | <jej umysłu 1 zał. 
stko go czarował rę pia tej areny po- 

cera i en- 

dna laga Poi już soble zdawać sprá- 
wę z tego, czy „tej“, czy „tamtej“, obraz 


rzyszem 

— Pochlebia mi pani! 

— Nie, naprawdę |! Szkoda byłoby źle za- 
kończyć ten dzień; chce pan żjeść né miig 
razem obiad? 


Czy chcę?1.., 
Ron Bledy wybuchnęła znowu smie- 
jem, 


*bynajmiiej | — Niech pana nie dziwi moja wesołość; | przykuwa go bardziej do siebie. Przestał 


fmrteczki, prowadzącej do ogrodu pani 
A w, (rogi sąsiedzie—zakoń- 
Hu 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Aduministracyj „Dzieunika* 
oraz w biurach ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bexs zastrzeżenia — nie bądą zwracane, 


/|rs. 26 kop., różne na ten cel urządzane ińnemi okolicznościowemi wpływami ma |łą w maju | i fo kpi 708,015 


rubli, czyli o 11,522 ruble mniej niż w tym- 
że miesiącu roku poprzedzającego. Zniżka 
dotyczy przeważnie ruchu pasażerskiego, 
ruch zaś towarowy wykazał nawet małą 
zwyżkę dochodów, mianowicie 345 rubli. 
Ww ciągu ubiegłych pięciu miesięcy dochód 
wynosił ogółem 3,586,254 rubli; dochód ten 
jest większy od dochodn za pierwsze pięć 
iii" roku 1889 o 73,974 rs. 

— Kolej warszawsko-bydgoska w maja 
roku bieżącego osiągnęła dochodn o 977 
rubli mniej, niż w maju roku poprzedzają- 
cego. Dd 1 stycznia do 31 a droga po- 
mieniona miała dochoda 349,813 rs.; w pob 
równaniu z tymże czasem roku zeszłego 
intilej o 8,718 rubli, 

— „Kuryer warszawski“ donosi, że z po- 
wodu zamierzonej rewizyi taryf na prze- 
wòz cukru w granicach sery Cesarstwa, 
departament kolejowy zażądał od wszyst- 
kich kolei złożenia w jaknajkrótszym cza- 
sie szczegółowych danych stątystycznych 
co do ilości przewiezionych w r. 1 cu- 
kru rafinowanego i mączki cukrowej, z 0- 
znaczeniem stacyj odbierających I wysy- 
łających, oraz węzłowej, o ile produk ten 
rr dalsi był w bezp niej komu- 
nikacyj. 

— „(Gazeta handlowa“ donosi, źe stoso- 
wnie do postanowienia biegłych na giełdzie 
berlińskiej, poczynając od 19 bi mie- 
siąca, akcye drogi sko-kijowskiej noto- 
| M porian superdywiden- 
1889, poczynając zaś od dnia 


względnioną dywi . 
— W tych dniach pociągiem za 
kolei bydgoskiej wyjechała komisya, 
dająca się z dyrektora p. Sulikowskiego, 
ù członków rady zarządzającej i na- 
czelnika służby kolejowej, w celu dokona- 


e, wydawane przez stacye wysyłające | nia szczegółowego przeglądu tej kolei i 
na adunk przechodzące przez Warszawę | zainstalowania nowo-zauominowanego na- 
czelnika V-go dystansu, p. Stefaua Henisza. 


Przemysł. 

— „Nowosti* donoszą, ża prócz tows- 
rzystwa wolno-ekonomicznego, zbadaniem 
okręgu fabrycznego malcewskiego zajęło 


czuć, że dlatego właśnie poddawał się tak 
całkowicie urokowi. Hubefty w głębi 
duszy jego tkwiło wspomnienie atkrzyny. 
Człowiek pod wpływem namiętności traci 
zdolność analizowania własnych uczuć. Wy- 
obrażnia znów mu zaczęła roić jakiś ro- 
mans nadzwyczajny, w którym bohaterka- 
mi były Katarzyna i Huberta, tylko role 
ich jakoś niejasno się zarysowywały. Czy 
tmiał on, kochając pierwszą, być kochankiem 
drugiej? Czy może sądzono ma było stać 
się kochankiem obydwóch? 

Na miłych marzeniach czas prędko scho- 
dzi, s akież wart no pogły sth milsze 
dla młodego trzydziestoletniego mę: $ 
którego glówną zaletą bynajmniej nie była 
czystość? W każdym razie pan de Fouda 
zastósował się najściślej do rozkazów 
Andrezy. 8 le tak dopisało, że na Pro- 
menadzie spotkał z kolei i panię Foppie- 
ton, i dziekana, i prezesa sądu, t panig » 
livet-Łamothe. Konstanty już z rana złożył 
bilety sw pana u tych dygnitarzy tno- 
tablów. mać b wszystkich zarówno tā- 
ł grzecznemi słówkami, nie dom, 
się nawet, że p at tem akt niezwy! 
niezależności. Może nie OCZ był 
tego nigdy, gdyby na szczęście w kilka dni 
potem ksiądz Mingral, litując się nad mie- 
zmierną masowy do, parafianina, nie 
wytłómaczył mu m hi mę róż- 
nicy pomiędzy przyj rząda i opozy- 
oni Sedas | don zam wiekach dA jedayuh 
jäk i dla drugich? Opinia publiczna przy- 
jęła dość przychylnie paryżanina, może ja- 
ko paryżanina, bo ostatecznie nie 
trzeba było być koniecznie z ego za- 
tracon grodu, aby manifestować tak 
ak pogardę dia konwenansów 
społecznych ? 


(D. & w). 


di 
Low P 
— Zakłady litografóżje; których w ubie- 


niezwłocznie dc wydawnictwa katalogu 


pieką p. Hermana Konstadta, 


obchodzony 


tymczasowego, wyłącznie w języku ruskim | będzie w dnin 27 b, m. w sali koncertowej 
głym 1889r. Warszawa posiadała 30g48- jmie pro: ję podanie ogło-j Voglaw= A pĘĄ p w 
tmdniały'wykwaliikowanych w tej sztdce | szeń wici 1, JD daty dzisiejszej | (—) W Migrze g. polichajstra m. Żołłi 
pomocników» 27:1» uczniów 109: Dochpdy wnie do regulaminu, na dy metr | znajdnją jodebraqe oil osób podejrza- 
pomienionych. zakladów zą4- tenże rok Wy- 5 zajėty neS. sizni a 6 wier-{nych 1) Kieszonkowy zegarek ga HU 
niosły, rs. 100,960, że-zaś nn zakap potyze- szy: ogłoszenia atqego, Wrazie nie- „tg | z „staroświecki stołowy metalo- 
bnych matęryałów wydano, rs, 46,700, Wy- | nadesłania tresel Qgłoszeń w ciągu tygo-| wy. Panl policmajster wzywa właścicjeli 
Pada hraet zarobka całorocznego rs. 54,260, | diia, takowe dędą zredagowane na mocy | tych przedmiotów, ażeby zgłosili się po sich 
z którego 'po strąceniu. prócóntu na mmo- | £Art ndresowych znajdujących Się w roz=|tibiór, 7 Fi a= 
rzenie kapitału zakładowego, w kwocie rs. I iń zarządu. | - | (—} Główna wygrana, Oprócz wynie- 
2,100, pozostanie czystego zysku rs. 51,500, . wystawcy, którzy dotychczas fie'| nionych we wczorajszym nimerze szczęślfw- 


co uczyni na jeden zakład litograficzny | nadesłali swoich kart adresowych, są pro- 
wraz z 2-lab 3 pomberńikami i 3 uczniami | szenio niezsvłoczne ich ddostąrczenię zarzą 
przecięciówo* po rs. 1,709, Stosunek ten | dowi wystawy. | 


zarobków litograficznych z małemi bardzo 
_ Z MIASTA i 0K 


zmianami utrzymuje się od. lat kilku. 

— Warszawa posiada obecnie 28 dro 
karú; zatrudniają *ohe 253 zeceerów; czyli 
towarzyszów sztuki drnkarskiej i 38% 
uczniów, razem 754 osób. porównaniu 
z rokiem 1586, liczba 

T b 


OLICY. ~ 


4.3 4 


dzisiaj o godzinie 12 w połu 
forda będę MaF 


cy 
jeduę dmikarnię wraz z utrzymaniem 9] wiedniej sali i akt odbyć się musi w je- 


dnej z klas gimhazyuw, skutkiem czego 
mało osób będzie mogło być obecnych na 
akcie. nów 

Akt uroczysty zamknięcia roku szkolne- 


zecórów i 13 uezniów, przęcięciowo po rs. 
ŻY. Kiedyś, przed 30, laty, zyski drū- 
kąrskie byly znacznie wyższe, obecnie sil- 


ną.konkureucya wpłynęła na ich obniżkę 


to też. i dochody, wlaścicieli ych zakładów | go w zińnazyum męzkiem odbył się w x0- 
i zarobki, zecerów są umiarkowane. , bote. Bliższe szczególy podamy w następ- 
Pieniądze, nym namerze, 


— Magistrat m. Warszawy, jak donosi| Wczoraj odbył się akt uroczysty zam- 
„Kuryer warszawąki.” zamierzą - nłatwić | knięcia roku szkolnego w tutejszej cztero- 
wypłatę gotówki „za kupony. od, obligacyj | klasowej szkole miejskiej. Do szkoły tej 
kanalizyacyjnych we. wszystkich większych | uczęszczało «w. rokn zeszłym 160 uczniów. 
miastach; Cesarstwa i za. posrednictwem | Do kląsy czwartej uezęszczało  9-6iu ncz- 
warszawskiego banku handlowego ńrządzić | niów i wszyscy otrzymali świądectwa z u- 
w celu agentury. kończenia szkoły. 

„ Tramwaje. . . „A (—). Szczepienia ospy, Wobec pojawia- 
(z „Kuryer cogaiongn: dortośi, iż kilku |jącyeh się pojedyńczych wypadków ospy. 
obywateli, posiadających posesye w Moko- 

towie, i Więrzbnie, występuje do zarządu | szczepienie 


po- cert orkievstry pot, dyrekcy: 


ców, których w liczbie siedemnastu fortu- 
ma obdziejiła, pa; 5003 i 1,00 r84« jedna 
ćwiartka głównej! wygranej w całości do- 
stała się p. W., pracującemu w kantorze 
skladu węgli p. Pstrągowskiego. 

(—) Zbiaraniu siana na łąkach w oko- 
licach naszych przeszkadzają ciągłe desz- 
cze: Ddfidszą nám, 728 skutkiem tej niepo- 
gody bardzo dużo paszy przepadnie. 

(-) Wypadki. Onegdaj w fabryce firmy 
Stiller i Bielszowski wydarzyły się dwa 
wypalki z TOBOtWIEAM przy pracy. TE 
dhemu z nich, Michałowi Grodzkiemu, try- 
by całkowicie pogniotty lewą rękę, drugie- 
mit zaś, Janówi Wentzlowi, urwały palec 
u lewej ręki. 


(—) W ogródkach, Dziś w teatrze letnim | pi 


operetka: „Dzień i noc*; w Paradyzie kon- 
p. Grill; 
w Helenowię, jeśli pogoda dopisze, spalone 
będą ognie ‘sztuczne, AC przez p. 
Koóllera 1 przygrywać zag: orkiestra 
Brolleckiego; w ogródzię Langego koncert 
orkiestry wojskowej litewskiego pułku tra- 
gonów pod dyrekcyą p. Janeli. 


KRONIKA. 


Warszawa. 

— W uńiwórsytecie warszawskim, mla- 
powani są ordynatórami kliniki terapeuty- 
cznej pp. Strzeżewski i Pejlehenfeld, ordy- 
natorem kliniki oftalnicznej p. Piaszczyń- 
ski, Zwyczajnym profesorem na katedrze 
historyi prawódawstwa słowiańskiego. mia- 


w Łpdzi i okolicy, zarządzono powtórne, | nowany jest p. Zygiel, «dotychczas profesof 
ospy ochronnej we wszystkich | nadzwyczajny. Profesor zwyczajny p. Trej- 


kolei, konnej: z. propozycyą przedłużenia | elementarnych szkolach, pozostających pod | dosiewicz, z powofu . wysłużenia lat 30, 0- 


toru tramwajowego od rogatki Mokoto- | zarządem łódzkiej dyrekcyi naukowej.  ., 
wskiej do Wierzbna.  Starający się gotowi uż Na wystawie psów w Berlinie przed 
są ponieżć część kosztów budowy | łożyć | kilkunasta dniami, mieszkaniec tutejszy, p, 
na Pra iężachi linii od rogatek. S., wielki amator psów rasowych, otrzymał 
Wykształcanią przemysłowe. „|medal bronzowy za doga, którego, wysta- 
| p Słowo” wyjaśnia, że $zkoła rolnicza | wił. Psa tego nabył od wystawcy jeden 
BOK. 0,której donosiliśmy przed |z.fabrykantów tutejszych za 500 marek. 
w duiąmi, nie będzie zakładem agrong- | Tenże pan S. posiada obecnie kupiona na 
micznym. wyższym, 2 którego wychodziliby | powyższej wystawie berlińskiej sukę z ga- 
rządcy „i administratorzy, lecz niższą szko- | tunku dogów, za którą zapłacił 800. ma- 
lą rolniczą, w której ludność wiejska, otrzy- | rek. 
mywać będzie wiadomości praktyczne. Szko- | (—) Majówka. Dzisiaj urządzoną będzie 
ik mządzona będzie na folwarku Brzozo: | w lesie, obok fabryki p. Rozenblatta, wiel- 
wą, mależącym, do. dóbr Sobieszyn, ściśle | ka zabawa letnia dla robotników fabryczę 
ug, woli ś.p. br. Kjckiego, który do- | nyeh. i ich. rodzin. Zabayę, tę urządza 
bra te ofiarowal towarzystwu osad rol- | swoim kosztem p, S. Rosenblatt, w fabry- 
-„ [cé którego pracuje okolo, 600 robotników, 
prócz innych pracowników. 
(—) 25-letni jubileusz szkół żydowskich 


prób, i wzorów | 
w naszem, mieście: dwuklasowej , męzkiej 


m Zarządzający wystawą 
j ia naszem pośred- 


szłości? — Zdecydowała sią jednak prze- 
EA [OE BODEK i 
-Z zachowania się córki pani wno- 
szę, że nic nie: wię o hańbie, jaka na mnie 
ciąży. -Brak mi odwagi zwobić jej to wys 
zmanie, proszę więc szanownej pani, aby 
mnie zechciała w tem sza E aparte 
usa" mnie zawiadomić, czy panna Linda potem 
10 (Dulszy riqą4=patrz Nr. 136). jeszcze „zechce mnie widzieć, Gdyby mi 
` Rodzina. Harńuków mieszkała li woj ahaa Ź. głębokie pł 
r mi przy ulicy | stąd wyjechać. Z okiem: uszanownaniem 
Młynarskiej i miała przepyszny widok na |F, Lancberg.” 
pobliskie lasy. e 3 ze, s 
"Byla godzina daiewinta rand, „Pa Hais | piak aurea dozy egaa ltowine calet 
link, adlorajtcy zwala kuracyę i sto- | gotów wszystko ¿zepsuć — zawołała — 
wybił już, siedo kubków wody. odbył obo. | z, "zeczyławszy Ist. po raz dragi | dodac 
wiązkowy spłoer „4 zjadł. śniadanie... Raj: | eae mama ean pióto niy przewn, lecz 
za mill ZANE ię z Ecko, padróśo- Złożyłą w npo czy pokiiać 
masą | w, PWATZYSZ- Tr: ir A Y 
ki, Linda zajętą była tualeta, a mana Har list Lindzie ? Tak cieszyła się, że jej cór= 
fiuk siedziała. w, salonie i przeglądała dzien- | 55 dobrze wychodzi zamąż! Gdyby się 
niki. „Wtem weszła slużąca i oddała bilet dowiedziała o plamie ciążącej'na przeszło- 
Peri (ia „|Śći Łancberga, mogłaby dla takiej bagat 
Przyniósł go, posłahiec z Traunberga y 

ADEA ORDADA |... BA | tali odrzucić swietnă party. Pani Hars 
„At > fink w stósunku z Indźmi była despoty* 

czną i Pe cip Sy! ale w teoryi byłą 
bardzo pobłażliwą dla osób osławionych, 
Które cały swiat potępiał. Z namiętnym 
uporem uważała wszystkich adwokatów zą 
potwarców, a oskarżonych za męczen* 
m byłą na miejscu Lindy, guld- 


ników. 
s 
się, że, tak mało mam du do 


WPtómasżyła 1. H 


i 


O ANY to. wyszła, 
„anim pani Harfiok zdążyła otworzyć 
list, Linda uchyliła drzwi i zapytała: `, 
«77 Przed dwunastą nie spodziewa się mamą 
gości ?, Gdyby „przypadkiem przyszedł, ba. 
ron, t9 jestem w kursajonie; o dwunastej 
pójdę. dy kąpieli, o pierwszej wrócę. i 
i Pani, Harfink ukryła. list, przeczula: bo- |  — Gdy 
wiem, że „zawiera rzeczy, „o których. córką | wałabym 1. fo 
nie , powinna. wiedzięć... Zaledwie jednak | przebaczenia — zawołała z patosem — Ale 
Livda  wyszła,, z „pośpiechem -odczytywać | Linda ma tak oschłe serce! Ona, nie ró- 
zaczęła, słowa pisane „ręką, niewprawną, | Umie tej wiecznej, boskiej moralnaścj, któ 
dnżemi literami: vs, „+ , | “1| rayprzebaczać każe, lecz hołduje moralinio“ 
„„Szauowna, pani!  Zapawyjie, górka oz- | ŚCI Ścieśnionej przesądem, która dziś na 
najmiła panis- co między nami. zaszło. Po | największa zbrodnię spókojnie patrzy, á jū- 
namyśle, „iemogę pojąć i, przebaczyć są, | (ro z% fajmniejsze przekróczenie przyjętych 
bie, jak w podobnych warunkach, moglem, | zwyczajów, winnego syroy0 Kaže; 
ośmielić się na ten krok...” „Kiedy pani Harńnk, oddawała, się, tym 
Mnma Havfink drgnęła, Czy baron | bhadienitarnym ro om, weszłą służą 
chciałby sią cofuąć? O jakich warimkach | ca i stanęła przy drzwiach. 


u 


il oddz 
—1 Posłaniec prosi © odpowiedź — poz | 


pisze? Czyżby odnosiło się to do jego prze j“ 


chwili przyszły jej na myśl zazdrosne spóoj: 
rzenia przyjąciółek Lindy, śledzących cie- 
kawie zabi 
mość z nim 
rzały się na Śmiałość Li 
lenie, Przypomniała śobie także swoją 
siostrę, baronow ud i 
trudu zadała, żeby córkę wydać ząmąż ża 
kaszlącego, łysego hrabiego, którego 
trzeha bylo przed ślubem zapłacic 


trzymał uwolnienie od obowiązków dotych- 
czasowych. 

— W dniu 6 lipca r, b., z upoważnie- 
nia władzy, odbędzie się w Warszawie 
zjazą uczniów gimnazyum kaliskiego, któ- 
rzy ukończyli 7-mą klasę przed 20-tu laty, 

szelkich ioformacyj udziela p, Henryk 
Barylski (Marszałkowska Nr. 144), organi- 
zator zjazdu. , 

— Nakładem „Głosu* wyszły w tych 
czasach dyie broszurki, a.  mialhowicie: 
„Kwestyonaryńsz w sprawie czytelnictwa 
ludowego“, napisany: przez Antoniego P9- 
tockięgo i Zygmunta Wasilewskiego, oraz 
„Co 1 jak nasz lud czyta? Rbk Ci ża 
w .sprawie wydawnictw lądowych”, przez 
M. Brzezińskiego, - 

— „Karyer warszawski* ionosi, że dy- 
rekcya kolei wiedeńskiej półęciła lekavzom 
iałowym zbadać stan wzroku całój 


wiedziała nieśmiało. 
PaM HAMNK przygryżła USTA. 
robić ? — Listu wręcz ukryć nie mogła; mu- 


siała znależć jakikolwięk wybięg, aby czyn 
ten później. mogła usjirawiedliwić wobet 


własnego. sum'enia; po krótkim namyśle 
udało jej się to w zupełności, Posłaniec 
czeka na odpowiedź, usiądłą więc do biar- 
ka i napisała: 

„Kochany Ląnńchergu! proszę przyjść, je- 
żeli można, natychmiast — w każdym ra- 
zie przed dwunastą, Linda oczekuje pana. 
Załączając serdeczne pozdrowienia, |)0z0- 
staję życzliwa Z, Harfink.* 

Elizko trzy godziny minęły; niepokój 
Zuzanny wzrastał, Co powiedzieć ay sj 
wi? Najlepiej będzie, jeżeli mn ozuajmi, 
że Linda wie wszystko. , 

A czyż w istocie nie wiedziała , wszyst- 
kiego? Czyż nie mówiła córce, że Feliks 
przed ląty miał stosunek, który tak wiel- 
ki wplyw wywarł na jego. całe yoja? 

ne 


Stosunek ten był przecież rzeczą główną — 
wszystkie inne zęze ály byly dziełem 
przypadku i nie zgadzały się zupełnie 


z późniejszem życiem barona, nikt o nich 
nie wspominał, nikt jego. przeszłości nie po- 
ruszał, Obowiązkiem Jej było nie wtaje- 
mnicząć Lindy w te rzeczy, gdyż tej. ostat- 
niej brakło potrzebnego doświadczenia i po- 
błażanin do osądzenia tej sprawy i prze- 
baczenia, W kółku swoich znajomych pa- 
ni Havfink jedna znała tajemnicę Lancher- 
ga; dowiedziała się o niej przypad kiej od 
znajomego urzędnika sądowego. tej 


ję varons Lancberga. Znajo- 
yła trochę naciągniętą; obi- 


Böden, Tle oną sobie 


„ na jej pozwo- | 


| 


dd, z gi 


mechanicznej, drogowej i telegrafu) 
pod względem stopnia" siły wzrokn | mo. 
yz rozpoznawania kolorów (daltonizn 
niemniej i tak zwanej kurzej álepoty 
emerolopia). ~ 

— Zwinięto dom zdrowia przy licy 
Szpitalnej w Warszawie, 
= Projekt budowy korytarza ód ulicy 
Niècalej do teatru letniego w Wawsznwi, 
jest już zatwierdzony, Będzie on zbudową. 
My na podstawie murowanej, wylanej agfy). 
tem 1 opatrzony po bokach zasłonami pij. 
ciennemi. Koszt budowy, obliczony Ia |; 
tysięcy rubli, ma pokryć miasto. 

— „Wiek“ donosi, że na wtorkowam 
posiedzeniu komitetu kanalizacyjnego, nia 
przygzło do wniosku, zniewalającego puig 
Lindleya do stałego przebywania w War 
szawie, gdyż komitót uznał, że Zaslępcy 
p. L., pp. Grotowski i Józef Dindley, “dg. 
stateczną „są gwarancyą dobrego, wykoną. 
nią robót. -ri 

— Generalny plau m. Warszawy, wyko. 
many podług Skaf""T:250, w tych dniach 
ma być oddany do litografii i wykonany 
w jednym tylko egzemplarzu, obejmującym 
około 650 arkuszy. Na żądanie, z biurą 
inżynieryi magistratu wydawane będś ko. 
ie 


— Pogrzeb trzech wioślarzy, ofiar katą- 
strofy na Wiśle, poruszył całą Warszawę, 
Liczbę świadków pogrzebu obliczają ną 
100,000. "Tramny niesli koledzy nieszczę. 


p. |Śliwych od kościoła aż do cmentarza Na 


trzech karawanach wiezjono 40 wieńców, 

— Z powodu niędzielnej katastrofy na 
Wiśle, jakiś miłośnik sportu wodnego pisze 
do „Kuryera warszawskiego”: ' „Czytując 
stale zagraniczne pisma sportowe, znalą- 
złem w nich opis nądzwyczaj uproszczone. 
go, « nieodzownego przyrząda bezpieczeń: 
stwa dla kiesy G Jestto kołnierz gamo- 
wy nadzwyczaj lekki (podwójny), który się 
przeciąga przez głowę. Od kołnierzyka t 
go spnszcza się na piersi rodzaj rurki me- 
talowej nakształt piszczałki. W chwik nle- 
bezpieczeństwa, dość rurkę przyłożyć do 
ńst i dmuchać, aby kołnierzyk zamienił się 
iw poduszkę, niepozwalającą  wioślarzowi 
utónąć i ntrzymującę go na powierzchni 
wód, dopóki się nie zjawi pożądana pomoc. 
Takie kołnierze od lipca r. z. z pówodze- 
niem zostały zastosowane w wielu klubach 
wodnych angielskich i francuskich! a obec 
nie wprowadzają się w wiedeńskim Ruder 
Clabie. Należałóby wobec smutnego do- 
świadczenia, z ostatniej katastrofy poczer: 
pniętego, obowiązkowo takie kolnierze iw 
naszem. towarzystwie, wioślarskiem zajr- 
wadzić”. 

— W piątek, w siódmym dniu ciągnienia 
5 klasy 154 lotecyi klasycznej, znaczniejsze 
wygrane padły na riastępujące namóry: X 
5259 wygrał rs. 8,000 w aieh krzy- 
žů, M 7782 rs. 8,000'u kol. Hułaniekiej 
w Łowiczu, N 770 rs. 2,000 w Czeryo- 
nym krzyżu, X 2094 rs. 2,000 n kol. Ób- 
niekiej w Warszawie, Xe 16036 rs. 2,000 
u kol. Stachurskiej w Warszawie, M 19325 
rg. 2,000 w kol. Ryle w Warsżawie, M 
1482 rs. 1,000 n kol. Tatosławskiej w Koń- 
Zegar wybił -kwadrans na pierwszą; 
Lameberga nie było — lada chwila mogła 
tx Powróce. "=" == 
Nareszcie przed hotelem zatrzymał się 
powóz. W kilka minut później do pokoju 
wszedł Feliks blady, zmęczony, z podkrę: 
żonejmi-OCZYBł p -y 

Pañi Harfnk podała mir oùie ręce i bo- 
wiedziała tylko: 

— Kochany Lańcbergu — poczem wska- 
zaja mu krzesło. Usiadł w milczeniu. Kil- 
ka razy chciał mówić, lecz brakło mu słów, 
zrozpaczony spuszczał oczy i wpatrywał 
się w kapelusz, który w rękach trzymał. 
Mamą Harfink odóbrała ma go I położyła 
ua stole. 

— Pan się zostanie na obiedzie? zapytała. 

— Jeżeli pani pozwoli — odpowiedział 
cichym głosem. 

— Jhkiś pan egzaltowany — zawołałź 
z właściwą sobię niedelikatnością. 
„.„Jakżeż go boleśnie raniła! ' 

— Czy Linda także to znajduje — za- 
pytał z goryczą, mie patrząc się na swġ 
przyszłą teściowę -4 

Mama Harfink 
powiedziała: 

— Nię rózumiem, jak pan choć na chwile 
lẹ mógł wątpić o Lindzie. 

Prawle nie słyszał co mówiła; przerwał 
iechem: 

4 to, bardzo dotknęło ? 

— Drogi Feliksie!— pani Hartink, o ile 
inogła, najczęściej nazywała tak barona, 
chcąc mu pokazać, że juź zupełnie należy 
do rodziny — człowiek, który. błąd młodo- 
ści paprawił późniejszem, nienagannem Ży* 
ciem, nietylko zań odpokutował, ale 
mazat go zupełnie. Tegó zdania jest. 


É 
* jeżeli "84 nych atida 


po krótkiii namyśle ol- 


Jeżeli sama nie miała żid 
co do jego inteligencyi, to przed obcy! 


starała sie tkryć jego nicość. 


(— "To wsżysto jest bardzo dobrem—Za- 


wołał Feliks gwałtownie — ule oil ml 
dziewczyjty nie mogę żądać filozofie 


N. 137. 


skich, X 17405 rs. 1,000 u kol. Ladachow= 
Ri niem Towsrzystwie.dobroczytnaśej, 

jem ow: tw. o D Ą 
ję 0X aata, T007, 2060, 14200, 
1709 203641 21650, . dA 
| potórsburg. za 


c Dzie *nskie „donoszą, że dle 
utworzenia kapitału zakładowego * dlą-kas 

nych, które mają być założone ` 
wszystkich gminach w- Cesarstwie, wyasy- 

wano po 1,000 rs. na każdą gminę z 
kapitału żywnościowego, z warunkiem, aby 
samy te były zwrócone częściowo z do- 
dodów kas, które specyalnie na tan cel 
po Pa */4*/o. 


WE wosk e. w > ponzdlenia 


wóród ludzi. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, ‘że 
istnieje projekt utworzenia: na wszystkich 
większych miastach stałych wystaw prac 
aresztantów. Zarząd każdej wystawy „u- 


stalunków prywatnych. 
„Peterb. ser Crina ko 
opracowany przez. specyalną komisyę, 
wodnictwem członka rady < ministe- 
dóbr Iwa, ryt 
episów; jerzony: przeciw 
Sie prod: pui, wności, ała do 
rady państwa, Poje! põitanó- 
wiono utworzyć oddzielny komitet central 


ny, mający kontrolować -1 czuwać nad dòs! 


brocią znajdującygh się w handlu produk- 
tów żywności. M 

— „Dień* donosi, że do rady państwa 
wniesiono projekt  organizacyi kredyta 
krótkoterminowego dla drobnych przemy- 
słowców we wsiach i osadach, 

— Ministeryam marynarki urządza na 
morzu Kaspijskiem nowe latarnie morskię, 
przeważnie okóło portów perskich. 

— Zarząd marynarki wydał óstażeczne 
lecenie, aby na wszystkie! 

ty czarnomórskiej, w miejsce węgla an- 
gielskiego używany był „węgiel 
| pei eremie towarzystww pr: 
go południowej -Rosyi. rx 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, że w 
ministeryam wojny podniesiono kwestyę za- 
kładania wszędzie, gdzie znajdą się stowa- 
myszenia sióstr miłosierdzia, domów inwa- 
litów lab przytułków dla byłych żołnierzy, 
którzy przesłużyli nie mniej, niż lat 25. 

— Komisya do spraw wykształcenia 
technicznego W- Petersburgu ojektaie 
urządzenie biblioteki et pisarzy ruski 
b zagranicznych, dotyczących kwestyi wy- 
kształcenia zawodowego technicznego. 

Z Turku. Donoszą nam z Turku, gu- 
berni kaliskiej, że zmarł tam w tych dniach 

tor Karol Ludwik Teichman, liczący 64 
ata życia. 

Moskwa. Od dnia 16 czerwca r. b. mo- 
skiewskie towarzystwo. kole jej Ww ysy- 
la od bramy Kałuskiej do gór Wróblich wa- 
gony parowe, z których każdy ma po. 63 
miejsca wewnątrz i 80 na platformie, Wa- 
gony chodzą z szybkością 18 wiorst. ua 
godzinę; opłatą od osoby, za cały kurs wy» 
nosi 15 kop. 


owe- 


przy | zjone. 
Śri, 


ne pioranochtonami, Ogólna waga żeluza wyno- 
si 75,000 kilo. „+ 


i zbudowanego -s kamieni kaztał- 
ae aeni t "Teatr objąć nóg! około 200 


brze zachowane. 


poważniony będzie „do przyjmowania ob- |, 
ziono w niedzielę omdlałego człowieka w po- 


świadczyły o ostatecznej nędzy, Po  udziele- 
‘Ahi "ma pońtócy poznana jw im głośnego 


ga 


mienny |. 


DZIENNIE ŁÓDZĘŁ -iiu 


ROZMALTOSCI, 


“X Przenośna katedra. Ojcowie moyi 
sz nie _spro 


metrów 
metrów wysokości. U szczytu. Qstawione będą 
dwa żeluzue krzyże o 200 kilo wagi, opatrzo- 


Schlieman, jak dono- 


X Canne ozyit. 
szą dzienniki tureckie, odkrył w Hissarliku ru- 


osób. Znaleziony w nim w jężyku greckim na- 
pis dowodzi, iż budynek wznietióny został za 
rządów cesarza Tyberyuszą. Trafiono w nim 
tws kamienne" posągi kobiece, bardzo do- 


x Król koni.. Na ulicach Berlina znale- 


deszłym wieku, trzymającego w ręku kurczowo 
biłet na wystawę koni. Ubranie Jego i wygląd 


niegdyś + w austryackich “kotach sportowych 
„Króla komi*, który posiadał w Austryi gór- 
mej Dome. dobra i utrzymywał prawdziwie 
książęcą stadninę. Szalone zakłady na wszyst- 
kich torach gowych w Europie i zapa- 
miętała spekulacya na giełdzie wiedeńskiej 
arujnowały go ząpełnie w przeciągu lat pięciu 
i doprowadziły do żebractwa. Zamiłowanie do 
sportn jednak pozostało. Nieszczęśliwy dążył 
ua wystawę. koni, kupiwsży bilet zu ostatnie 
zapewne grosze, gdyż, według opinii lekarza 
omdlał,. z głędu. 
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5 Petersburg, 20 czerwca. (Ag. p.) Ogło- 
Szono postanowienia rady państwaf 1) 
Ustanowionego 30 maja 1889 potrącani 
bezakcyzowego z ilości spirytusu -> 
kiej tęgości, w stanie oczyszczonym, lub 
nieoczyszczonym wywożonego za granicę 


choe wywożony był za granicę po 
tym GET pok 50, 2) Artykuł 92 
ogólnej taryfy cłowej do towarów handlu 
europejskiego tak rozumieć: Przędza ba- 
wełniana — miższych numerów do Nr. 40, 
wedle angielskiej nameracyi: surowa od 
puda 360 kop. met.; bielona i farbowana 
z wyjątkiem czerwonej adryanopolskiej 
BRE ĄT0 kop.; czerwona adryanopolska 
5007kop.; — od Nr. 40 do 50, wedle an 
zielskiej numerącyi, surowa 500 kop.; bie- 
lona i farbowana 600 kop. *met.; — wy 

szych numerów od 50, wedle tejże numgrś- 
cyi surowa 750 kop., bielona i farbowania 
850 kop, met. Przędza skręcana i nici do 
szycia ną szpalkach drewnianych 


w coon Czy puni sama się nie 
udzi? 

Na schodach słyszeć się dał odłos ko- 
biecych kroków. Linda powracała wcześniej, 
niż zamierzała. Pani Harfink poczerwienia- 
ła jak piwonia i xe wzruszenia tak- drżała, 
że wszystkie jej bransolety brzęczały. 

— Linda przebacza panu wszystko—za- 
wołała z pośpiechem. — Linda pana kocha; 
prosi tylko, may pan nigdy z nią o prze- 
szłości nie mówił. 

Drzwi się otworzyły, weszła Linda, Śmię- 
Jąca się, różowa, w kapeluszu na tył głowy 
zsuniętym. Kiedy spostrzegła Feliksa, 
drgnęla lokko, potem spojrzała na niego 
oczami błyszczącemi szczęściem. 

— Do widzenia, moje drogie dzieci —za- 
wołała pani Harfink i żegnając ich ruchem 
ręki, bohaterska matka opuściła pokój. 

Przez kilka sekund panowało głębokie 
milczenie. Linda zdziwiona, patrzała się 
na Feliksa, bladego, zmięszanego. Pochle- 
biało jej, że jej osobą takie na nim wra- 
żenie robiła, jednakże całe jego zachowa- 
nie wydało jej się zagadkowem.  Zniecier- 
pliwiona, uderzyła p podłogę, chrza- 
kuęła. Spojrzał się na nią oczami pełnemi 
miłości i trwogi. 

— Lindo! czy pani zechcę naprawdę po- 
święcić mi całe swoje życie; mnie, czło- 
wiekowi złamanemn, €0,,„—tn urwał. 

Sytuscya stawała się coraz dramatycz- 
jie i podobała jej się coraz lepiej, 

— Jeżeli pan jeszcze raz, w mojej obe- 
*ności, wspomni” ò ooo Pranie) to u- 
zez inie będę chciała nie o panu wie- 


Głos jej był tak słodki i: miękki, mału 
rączka tak gorco ściskuła jeg dirt 
— Biedny Feliksie! — szepnęła, patrząc 
się na niego z miłością. 
Stał oszołomiony szczęściem, potem gwal- 
a> wał Iźado w objęcia i pocało- 
+. Kapelusz s jej z głowy, ona ai 
śmiał padł jej z głowy, ona się 


Był „szczęśliwy jak nigdy, zapo- | 


ZZ 


mniał o wszystkiem. t 
palea. i gui 

— To- zaręczynowy mej matki—szepnął 
i wsunął na jej pałec, ale z tradnością. 
Jakie pan ma wysmukłe pałce — ži- 
wołała, patrząc się na jego wązką, arysto- 
kratyczną rękę. 

Ktoś zastukał do drzwi; gość przycho- 
dził nie w porę! Był to Kugeniusz Róden, 
z białym bukietem w ręki. 

— Gardenie, Lina! gardenie! — wolst 
z tryumfem — €o powiesz na ten 
maryenbadzkiej cywilizacyi? Ach, Darom, 
przepraszam, dopręwdy nie... — Spogłądał 
zdziwiony to ma Lindę, to na Feliksa 
wreszcie sposccę? pierścionek, z. brylan- 
tem na palcu kuzydśki. sil 

— (o za piękny pierścionek!|zawołał. 

— Prezent=odpowiedziała Linda, wska- 
zując ña barona.—Czy mogę przyjąć. gar- 
denie od kuzyna? — am z: przymile- 


niem; wyjęła jednę z bukietu i włożyła mu, 
w ia. 


Teraz dopiero zrozumiał- Kageniusz sy- 
tuacyę, 


— Ach! — zawołał z uprzejmym. nśmie- 


chem—czy mogę powiuszować? j 

Feliks wzruszony; podał mu rękę. 

— Dziękuję panu. c 

— Nie wiem komu z państwa więcej 
winszować—dodał Eugeniusz z taktem. 

Z przyległego pokoju dochodziły wyjątki 
z „Hugonotów*, potem jakieś straszne. gło- 
sy, w końcu zajmprowizowany Raul,» gzer- 


wony jak burak, wpadł do pokoju i zè: ot 


wołał: my 
— Lindo, słyszałaś wysokie (7 
— Niestóty! -odpowiedziąłą, śmiejąc rei 
Rajmnnd przeraził się, zobaczywszy góści. 
— Nie chcę przeszkadzać — powiedział I 
zyczy : 
— 1 ja również nie chcę przeszkadzać— 
powiedział Eugeniusz Róden, krew 
Lindę w rękę, pożegnał się a i 
zostawił ich samych. IEC 
(D. l nk 
4 | os 


do sprze: | 
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z W, 


1000 Kop. met. mian 

wprowadzić w wykonanie od dnia ogłosze- 
nia, pocztowo+t 
osobo J A bwarzystwa 


dów do jej rozw 


nadzorem rządowym. 


tnemi banderolami 


+- |daży iowej po 800 kop. 
A er tika skrąc. we dw 
-— em nici do 
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ua ed 110.00, ua gr gl us i 
SAANG Honn 18%, w N, Or- 
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ących 
Herbata pod prywa- ' 
Będzie kón (= 


licząc od 1890: 14 
jskichkolwiekb: 
poza ob 


3 
—260. Sayuki za wiadro kop, 830/—838/, za garniec 
212—213 kop. (s dod. pa Peh 
Berila, 20 czerwca. P. WA 193—206 us czerw, 


New-York, 19 czerwca. Kawa (Fair - Rio 20,00, 
Fair-Rio X 7 low ordinary os plen” 12.69. 
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erp. 


16.55. 


"TELEGRAKY GIEŁDOWE. 


cie i po przesypaniu jej w nowe paczki, y 

będzie 4 avag p 7 lic, a a pfi pots Wiretaweki, 

trzymam nią sumy, po PANI, kb. p tiaho È Koóowń7 gistdy 

sztów przesypania, a ik saa JB śpi "za P krótkoterminowe 

być mają całkowicie nzującym donosi: | na da Tódsńr. . . . 43.10 

dzaju. Sprzeda (eżędlo a poisddnij aradr | mYREałna Ao k i - - a 
u. p iczę: oa pos lan LI , w r- 

kupców herbaty w paczkach pod prywa-| * Wiedad ta WoR . . . | 75— 

tnemi baydevoląmi dozwała, się do 1 wrze-| i; //Ż4 papiery” 

śnia 1890 r., po którym to terminie ulegać | Listy likwidacyjne Kr. Poi.. . | 9060 

a okap, ? Rask pa hh ać od 
etersburg, 20 czerwca, (Ag. p.). Liba-| n 4h poź. wowuz.r, JE = 

waze a kolej giga wykupiona Listy gast. siema. Baryi 4: . | 9546 

przez rząd! na hoey 'spetyaliej *tmówy. | tafauti Wirmon. |. . | 2% 

„Kraj“ donosi: dyferencyjną., opłatę celną wi -ia sn Y. .| 9410 

od bawełny, komisya postapp piln potyy- 41; otat Eaa Sagi 1. „| 96— 

szyć z 15 na 20 kop. w złódia: ratą GRĘ PECO 2, za 
erlin, 20 czerwca, > PO-zKAWSYA l "9 ac aaa sy 

budżetowa par AA Pirot pinke odrza-| Giełda Borifúska, 

cila projekt ustawy o podwyższeniu pensgij y roskia zaraz . . . | 234— 

oficerskich. _, 4.744 LACA 4 7 n afdata. 234.— 
Sofia, 20 czerwca. (Ag. pu), Wojskowy Dyskokto prywatne. - - 


sąd kasacyjn, 


cesu Panicy. i towarcyszów jegoy: tu-d; 
jacych przeciw- naruszenia ustawy: | żąda- 
jących, ażeby sprawa ich sgdzoną była POA a IE 
przez sądy zwyczajne. Prokurator żąda dla Wesak! kn m wd. a osie | 
Panicy „kary śmierci bez żadnej ulgi, dla | gay 17 gendni= 1845 Me” 703 
Kaa „my? zaś dożywotnich -ciężkich robót. Potiimperya itate 6 — >] 
anea, Ż0 czerwca, (Ag. p.). Starcia po- | Fauty starlin. w banknotach = z 
pzy chrzalcíätai | mazadkanami: pa pin arny a 
żą się, przyczem są zabici i ranni po obu 0 JJ = 36 * 
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ma nadzieją wytęp 


sięwziętym energicznie środkom, w Mala- Ka : do lat 15-tu emarto 4, wtel 
dze nie: było więcej ani jednego wypadku liestis aopo T dziajicagt 2, doroałych 2, 
zachorowania żółty febrę T 7 7 „ięzbie ysu 2, kobiet --« miauowicie: | 
Wiądoń, 2 wea (Agi lp). Minister | nij w. „ lat G04 Prazciszek 
rolnictwa Bótleh zawiadomił serbskiego | Ewangolicy: dzieni do lat 15-tu xmarło 4, w tej 
neralnego konsula Steicza o wysłaniu kó*| liczbie ciłopców 4, dziewcząt — dorosłych 2, 
misyi dla zbadania kwęstyi pogranicznych. w tej liczbie mężezyzu 1, a mianowicie: 
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„Petersburg, 20 czerwca. Weksle na Lowdyu 86.66. 
I pożyczka wschodnia 1004, III 
Aly listy zastąwnć 
ye hanku ruskiego dia bandhu zagranicz- 
petersburskiego banku dyskontowego, 
EE 476, 
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ty ruskie saras 
Warszawy 
Petorsbury 


prj 


pie 'wylądowat Imfec 
A chi ochotników gre 
zne. Władze! zarZk- 
dziły rodki właściwe, celem zapobłeżenia 
wybuchowi zaburzeń. 

Madryt, 20 czerwca. (Ag.p.) 
donosi, że chółerń umiejsco 
w dwóch wsiach Montichelyo i Rugat; wy- 
sce komisyą , sanitarną 
ki przed- 


lumtdlowe, 7 


Warszawa, 20 czerwca, Weksle krót. term. na: 
, 42.90, 8T!/,, 86 ku 
; Paryż (10 
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yn 8%, Paryż 3%, Wiedeń 4%,, 


04.2, 
premid wa: I 07.1, 


p. 523*— 426), sa garu. 


ah 


«a 


Frauki 
baree i e E 


"Zmarli w Mala zd czerwca: 
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„Bogato zac zaopatrzony skład w następujące towary : 
Materyały iá pokrycia mebli, 

- Firanki, Rolety, Dywany, 

Chodniki, Portyery, 


SERWETY, KAPY na LÓŻKA, 
Kołdry" jedwabne, welniane i atlasowe 


ate. etc. 


l Płótna, Bielizna stolowa i ito- - 
wary biale 


„.Majwięcej renomowanych fabryk. 


| zs WYPRZEDAŻ %m 


| > WIĘKSZEJ PARTYI 


_materyałów na suknie w resztkach 


prawie po pół teny. 


re” Usługa rzetelua, Ceny NAKI, lecz slale, TE 
1153=—6—1-% 


PAPIEROSY GOŚCINNE 


10 'sztuł 6 kop. — 5 szt. 3 kop. a 
FABRYKI NAJWYŻEJ ZATWIERDZONEGO TOWARZYSTWA 


SĘ r Bogdanow & C 


: w Petersburgu 
ka z powodu pojawienia się. w handlu  falsyfikatów «wypuszczone zostały obecnie 


W-ODMIENNEM OPAKOWANIU. 


ka mapisom wokolo! skażdego pudełka białemi literami na tle niebięskietd 


INOWA AK 


6, 501 N. BOGDANOFF © C2 — TOCTMHHBIA. — A. H. GOTQAKÓBD » Fr, 


który polecamy, uwadzę i pR WR: nadmieniając, «że jednocześnie -ze zmianą opakowa» |, 


nia gatunek papierów został znakomicie polepszońy . 


eT ZOPPOT 


Mieszkania z komfortem urządzone,  Nordstrasse M, 26 — 29, 
Położenie najpiękniejsze i najzdrowsze. Widok: na: morze. 


Bliższe informacye u ogrodnika SPOR R dE 
1157 —8— 
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Powyższe domyślniki lepiej niż” najbarwniejsze 
słowa określą dobroć mowo+*wypuszczo= 
nego gatanku papierosów pod nazwą 


„Niesklejane 


* "Wr, 4,/w białej bibulce w cenie 100 sztuk rs. I. 
Nr. 3,w żŻołtej bibńłce, 
Nr. 40, w białej hibtżee, 
w cenie po kop. 60 za 100 sztuk, 
opakowanie po E 10, 25 1 100 sztuk 


Fabryki Tabacznej 


1-1. SZERSGEWSKIEGO 


W GRODNIE. 
EGZYWTUJĄCEJ od 1562. roku. 


1144-3-1 


ZAMÓWIENIA Ktoby miał do, ODNAJĘCIA 


fs . 
na przewóz (E~ fortepian 
wszelkiego rodzaju ruchomości czy-|w dobrym stanie zechce podać swój 
li pronar atans przyjmujejądres pod liti A. B.'w: administra 
kantor B + Fi pozykakisgn,, Dzielnajeyi „Dziennika e 1E 
MGi 63—8—1 1162—1 
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Tabela wygranych 
w'6'dniu ciągnienia 5 klasy 154 lotery klasyczńej 
Duin 19 'częrwea 1890 r. 
Główulejszę wygrańte wyszły fiastępiijąćć; Rs. 75,000 na X 1966. RE 
140,000 na X 1340. Po: rs. 4,00W ya MN 7338 19499 19553, Pó rs, 
2,000 na NN 1600 11258 16762. 'Pot. 1,060 na 60% 11914 13294 
30275-21953. — Po „ra... 400. na MM 1589..5783.6044 6780. 7866 7978 
9036 12069 13408 16825 49924 20700 2240B. ;Po rs. 200 na -MM 
1160 3492 7671 9428/9752 11927 14148 14788 15765 16867 18133 
18608 19163 20158 21904 22160 22664: 22668. Po rs.-100 na MN: 1635 
2599-3021 3507 3780 4385 5035-6063 7614 8280 10562 12731: 13486 
14785 15344 15849 47175 48181 18236 22421 23042, 
Po rs. 80 wygrały Nr.Nr. > 
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miu zażądanej pożyczki Stowa- 
pzyszeni| zechcą | Gedstawić Dyrek- 
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ETEN wydrukowania niniejszego obwiesz-jas 
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Łódź, å, 9,(21) czerwea. 1890, r. 
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